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IJIVCiqg Z wojewódzkiego komunikatu clenringOwegO 
nr. 31. 

W ulne miejsca: 

P.U.P.P. p o z n a ń: 1 kierownik do fabryki 
szyltlów emalj. ze znajomością recept do zestawie­
nia emalji; praktyka 10 letnia, 1 tkaez w metalu. 

Ekspoz. G n i e z n o: 1 technik buclowlany, l 
służąca do miasta. 

Ekspoz. L e s z n o : 2 ceramików, 1 mode­
larz w gipsie, 1 kowal na deputat z w!aanemi na­
rz~dziami, 1 ekspedjentka do skłanu towarów kró­
tkich, 1 fryzjerka. 

Ekspoz. K ~ p n o: 1 parobka na wieś, 1 służą­
ca do miasta. 

Ekspoz .• N o w y . T o m y ś I: 1 kucharka po-
nad lat 30. 

Wolne miejsca dla terminatorów: 
P.U.P.P. p o z n a ń: 1 uczeń krawiecki. 

Ekspoz. L e 8 z n o: 1 uczeń krawieckich, 1 u­
czeń obuwniczy. 

Poszukują pracy: 
P.U.P.P. O s t rów: 5 górników, 139 ślusarzy, 

40 kowali, 18 tokarzy, 13 blacharzy, 12 szoferów, 
10 elektromonterów, 7 formiarzy, l tkacz, 73 mu­
rarzy, 24 cieśli, 9 malarzy, 1 dekarz, 3 szklarzy, 3 

brukarzy, 55 stolarzy, 1 bednarz, 48 kolodziei, 5 
obuwników, 1 steperka, 11 tapicerów. 2 siodlarzy, 2 
rymarzy, 2 zecerów, 6 piekarzy, 7 młynarzy, 3 rzeź­
ników. 4 krawców, 2 krawcowe, 3 lakierników, 2 
kelnerów, ~ fryzjerów, 1 zegarmistrz, 775 robotni­
ków niewykw., 181 kobiet niewykwalifikowanych, 
33 robotników roln., 10 kobiet rolnych, 11 ogro' 
dników, 6 oficja!. rolnyell, 1 kierowniczka hodowli 
drobiu, 104 biuralistów, 23 biuralistek, 56 pom. 
hand!., !l ekspedjentek, 5 muzyków, 1 muzyczka. 
lszachlllistrz,6 nauczycieli, 1 nauczycielka, 2 techn. 
budow!. 1 borowy, 1 inżynier, 2 gorzelanych, 2 mis­
trzów stolarskich, l mistrz siodlarski,1 mistrz slu­
sarski, 1 mistrz lakierniczy, 1 sanitarjusz weter. 

Z a Wo j e w o d ~ : 

(-) JAWORSKI 
Radca Wojewódzki. 

Powyższy wyciąg z komunikatu podaj~ do wia­

domości. 

lirotoszyn, dnia 18-go listopada 1931 r. 

Starosta Powiatowy: Krykiewicz. 

L. dz. 4429/31. 

Dział nieurzędowy. 

Do Kierowników Szkół powszechnVCh i Hauczvcielstll1a 
powiatu krotoszyńskieg'o. 

ZwiązekObrony Kresów Zachodnićh organizu­
je w listopadzie br. "Miesiąc Hlą.ka", którego ce­
lem jest pogł~bienie wśród najszel szych warstw społe­
czeństwa znajomośći śląska i jego znaczenia dla 
Polski oraz pobudzenie żywszego zainterplSowania 
si~ sprawami tej prastarej ziemi piastowskiej. 

W związku z "Miesiącem Śląska" zostanie prze­
prowadzona w listopadzie na terenie calej Rzeczy­
pospolitej akcja propagandowa w postaci akademij, 
przedstawień, audycyj radjowych i t. p. Ze względu 
na ogólno-państwowe znaczenie "Miesiąca Śląska" 
zalecam PP. Kierownikom Szkół oraz Nauczyciel­
stwu współdziałanie w jego organizacji. 

We wszystkich szkołach nale~y urządzić po­
gadanki o Śląsku i jego znaczeniu dla Polski, po­
łączone w miarę motności z wyświetlaniem prze­
zroczy. 

Ponanto zechcą PP. Kierownicy Szkół urzą­
dzić zbiórki wśród dzieci na cele "Miesiąca Śląska". 

W tym celu prześlę wszystkim szkołom mater­
jał propagandowy, odczytowy i zbiórkowy w posta­
ci afiszów, broszurek i znaczków. Pogadanki oraz 
zbiórkę przeprowadzić nalety w tygodniu od 23 
do 28 listopada we wszystkich szkołach. 

Zebraną z rozprzeda~y 7.naczkow kwotę prze­
ka~ą PP. Kierownicy Szkół bezpośrednio do Zarzą­
du Okręgowego Z. O. K. Z. w Poznaniu blankietem 
cżekowym, który nadesłany zostanie równocześnie 
z znaczkami. 

Najpótniej do dnia 1 grudnia rb. przedłotą mi 
PP. Kierownicy Szkół sprawozdania, oddzielnie 
(na o!'>obnym arkuszu): 

a) z akcji propagandowej (pogadanek) 
b) z akcji zbiórkowej 
Do sprawozrlania dołączyć należy ewntI. nie­

rozprzedane znaczki, należy Bję jednakże staraó, 
by Eoaczki były rozprzedane wszystkie. Powyższe 



ogłoszenie podaję P. P. KIerownikom Szkół i Nau' 
czycielstwu do whulomości . j ścisłego wykonania 
zaznaczaj.!". że nastąpiło ono ua polecenia KU.ra­
tOl'julD O. Szk. Pozn., dokąd wysIać muszę termi­
nowo dokładną relację . 

KroŁuszyn, 13'go list.OJIada 1931 r. 

L . dz. 2315/31. 

Inspektor Szkolny 
(-) Knast. 

Kurs P. t. "ftlkoholizm i jego zwalczanie. 
w dniach od 3()'go listopada do 3'go grudnia 

r. b. wh1(:zni e o(lb(:t!zie się z ini cjatywy Minister­
s twa Spław WCWłH;trznych V I kurs .p. t. .. AlIw· 
holizm i jego zwalcza nie". organizowclny w Pań­
stwowej Szkol t~ Higjeny w porozumieniu z Towa' 
rzystwem ,.Trzeźwość". 

Kurs jest bezpłatny, w]lisowe wynosi 5 zł. 
Program kursu obejmuje 34 godziny wykładowe 
oraz 2 wycieczki. Wykrady odbywać się będą co· 
d'ziennie w godz. od 9-13 i od 16-19 w gmachu 
Państwowej Szkoly Higieny. 

Dla pewnej liczby słuchaczów są przewidziane I 
stypendja w postaci zapomogi w wysokości SD zł 
lub w postaci bezpłatnego mieszkania i utrzyma' 
nia w bursie Państwowej Szkoły Higjeny. 

Zaopatrzone w dokładny adres kandydata 
(miejscowość, poczta) podania o przyjęcie na kurs 
oraz o uzyskanie stypendium składać nale:>-y pi· 
semnie do Państwowej Szkoły I-jigjeny, ul. Cho' 
cimska 24, Warszawa, najpóźniej do 23 listopada. 

Do podania nale:l:y dołą(~zyć : 1) krótki :l:ycio· 
rys ze wskazaniem dotychczasowej dzi ałalnogci, 
2) zaświadczenie instytucji lub organizacji, delegu­
jącej kandydata. 

O przyjęciu na kurs i przyznaniu stypendjum 
kandydaci zostam! zawiadomieni przed rozpoczę­
ciem kursu. Zgl'lszenia kandydatów przyjmuje 
oraz wszelkich wyiaśnień udziela Pi,ństwowa Szkob 
Higjeny - Sekretarjat kursu. 

Za Dyrektora Departamentu Służhy Zdrowia 
(A da m s ki). 

Dokąd to zmierza? 
Zastanowiwilzy się nad obecnem polożenielD 

społełlzno-polilycznnll1, nie ml'ż lIR przejM 110 po­
rządku dziennego, ahy nie zwrócić uwagi na to, 
jak wsród nns wYfllsta i ksztllłtuje się du~zll mlo' 
dego pokolrmia, którB sta nowil! ma o naszej przy­
szłości, o naszym hyC'ie. 

Mam tu na myśli młodzież ksztaleącą się i przy­
gotowującą do życia ohywatelskie~o, młodzież, któ­
ra zdobywać winna wiedzę i nauki na Wyższych 
uczelniach, a biorąc udział w żyćiu społecznem 
Bpf'sobić się do zawodów prakty<,znych cz.y n a uko­
wyoh, do oddanin swych wysiłków służbie społecznej 
lub państwowej. 

'l'ymczasem cóż się widzi' Uczelnie czy sale 
wykłlldowe niekiedy omai że nie puste, ale niech 
się pojawi jakiś wypadek polityczny !ub wiec albo 
zebranie partyjno' polityozne młodzież już lIiInie tern 
się przl1jmuje, zapełnia 8ale, bcz rozwalli i namysłu 
daje wyraz swym zapatrywaniom politycznym. nic 
wstrzymuje się nawet od ujemnej i nieraz hez­
pDdstawnej krytyki. gardłuje, stawia wnioski, na­
rzuca wszystkim swe zapat.rywania, krzykactwem 
i często pauperskim tupetem żąda zrealizowania, 
swy"h poglądów. 

Zastrzegam się, że nie żądam tego, aby mlo' 
dzież doraAtająca nie brała udziału w życiu spole­
cznem. Owszem niel'.h się wsłuchuje w tętno życia 
państwowego. Niech bada przyczyny zjawisk, które 
spostrzega, niech pracą uspołecznia siebic i drugich, 
ale do prowadzenia polityki i to polityki partyjnej 
jeszcze jej zawcześnle. Do tego sądzę jeszcze nie 
dorosIa. 

- Powiedziałby ktoś, a czemu to młodzież nie 
powinna brać czynnego udziału w polityce' 

Otóż polityka, to sztuka rządzenia pańl:ltwem, 
a ntukę 7,(lobywa się nauką i praktyką, pominąwszy 
już lwnicczne zdolności. 

Wszakże nie będzie jeszcze dobrym lekarzem 
student. chociażby już posiadł duży zasób wiedzy 
medycznej, a nie mial odpowiedniej praktyki. Jak· 
Ż('SZ w ięo student taki, tej lub owej uczelni śmie 
krytykować j nieraz chcieć burzyć to. co starsi 
z poświęceniem i trudem nieraz całego życia zdo­
byli. Jeżeli dziś najtQźsze umysly świata łamią 
~obie głowy, jakby trudne zagadnienia społeczne 
rozwinąć, czyż może ten lub ów młodzieniaszek 
ukońc:z;ywszy może jeden lub dwa lata studjów Bta­
wać do walki z trudnemi przejawami żyoia poli­
tycznego t 

Ze SllIutkiem stwie rdzić jednak wypada, że im 
mniej zna ta młodzież życie, tern więcej rzuca Bię 
w wir walk poliiyoznych. Winić tu należy nie 
samą jednak mlodzież. Jeżeli staje ona w szeregi 
partyjne, to nawet nie zawsze z rzeczywistych 
i wyrobionych pr~ekona{l, alc zachllcona, lub pOt"wa­
na haslami rzucane mi czy t.o na wiecach i zgroma­
dzeniach, czy też w dziennikach partyjnych, które 
z calym szowinizmem partyjnym łudzą i nieraz 
okłamują tę mlollzież. twierdząc, że oni· tylko czystą 
prawdę głoszą . 

Zo I}llodzież zdolna jest do poświęceń i ofiar, 
mamy tego duwody tak liczne, że zbytecznem by · 
loby je tu wyliczać. Nic wiQc dziwn ego, że mło' 
dzież ta nie lletrzebując obecnie walczyć w obroni!) 
ojCZYzuy, bo w tej świętej sprawie rozsiane mogily 
mtoclych s;\ rlosl.a teczllllm świadectwem co uczyniła ; 
idzie jakby na pasku zacietl'zewieilców polityczno' 
partyjnych służąc różnym menerom partyjnym, 
którzy nadużywająo jej zaufania, wciąllrają ją nieraz 
w bagno nieohlujnogo partyjnictwa. 

Młodzież ta czyniąc :.ile, nie zdaje sobie z tego 
sprawy, a może w swej naiwnośoi ohce zrzucić 
z siebie winę na tych, którzy ją do t.ellrO wciągnęli. 
Trzebaby w tym wypadku przytoczy ć na jej obro­
nę słowu strasznej skargi .. Inni ;,zatani byli tam 
czynni. B rękI) karni, nie ś lepy miellz!" 

Każda uczelnia, wiQ!l i rnłodzicli powinna być 
zwi'l7.ana z życiem. Alc niech ta mlollzież pozna 
najpierw spoleczne stosunki w różnyeh postaciach, 
ho społeczeństwo nie jest stałym ozynn\kiem w roz­
woju pBJ'lstwowym, ule jak jednostka podlega roz­
wojowi , zat.em różnym zmianom. Praw tego rozwo­
ju nie można poznać w jednym lub dwóch lataćh 
stndjów. Chcieć rządzić pa{lstwem t. j. być oby' 
watelom w pełni praw, trzeba też cbcieć i móc 
spełnić i wszystkie obowiązki wz"lędem tego 
pań~tw8. ~ 

19 Rto letni lub nawet starl!zy student, będący 
jeszcze na utrzymaniu nieraz ciężko praoująCego 
oica, nie umiejąey jeszcze swym studenckim potrze­
bom samodzielnie zaradzić, wyglllsza nieraz partyj­
ne programy, ktĆlremi według niego powinnoby 
się rządzić I'aIJstwo. Nasłuchaliśmy się dosyć tych 
niedowarzonych mów agitacyjnych wygłaszanych 
przez młodzież przed ostatuiemi wyborami. Czy 
to zdrowy objaw w spoleczelistwie t 



Sądzę, że jeżeli chcemy, aby przyszłe pokolenie 
przygotowało się należycie do życia społecznego 
i państwowego, powinniśmy dbać o to, aby rnłodilież 
wzrastała w siły, pomnażała dorobek dU('howy 
kulturalny i państwowy, wytwanab u siebie nowe 
cenne wartości, bo tylko wtedy możemy być pewni, 
że naszą przyszlość zlożymy w ręce dobrze vrzy­
sposobionych przyszłych obywateli. 

F_ K. 

Miniaturowe miasta i wsie olbrzvmv. 
Paradoksy geog'raficzno-atlministracyjne w Polsce. 

Nttjmniejszem miastem w Polsce są Smorgonie, 
gdyż ludność tego historycznego grodu wynosi Z[l­

led\vie 160 osób. Na drugiem miejscu od ko ń" a 
pod względem malego zaludnienia zuajduje sie mia­
slo Rynarzewo w poznańskiem. Liczy ono już okolo 
600 mies~kuńców. 

Na tle tych miast, których ludność jest n; e­
jednokrotnie mniejsza od liczby lokatorów większej 
kamienicy w Warszawie. a jednak rządzonych 
przez własnych burmistrzów i magistraty, tem pa­
radoksalniej przedstawiają się niektóre wsie. W woj. 
kieleckiem wieś Strzemieszyce W'ielkie liczy okc,l o 
11 tysięcy mieszkańców. Mniejsza od Strzemie­
szyc wieś Suloszowa położona wzdlnż malowni­
czej doliny Prądnika, ma wprawdzie tylko okolo 6 
tysięcy ludności lecz za to rozciąga się na przestrze­
ni blisko 14 kilometrów. 

Dane powyższe oparte 8ą na wynikach pi er- ' 
wszego spisu ludności w Polsce, który - jak wia­
domo - objął również i spis miejscow ości. Naj­
bliższy spis pow8zllchny w grudniu r.b. okaże, czy 
te paradoksy geograficzno'administracyjne w Plllsce 
utrzymają się nadal. 

Złóż pieniqdze W banku to cie to nie spotka. 
z mieszkania Henryka Kar8cha przy ul. W ił­

czej w Warszawie, zginęło weród tajemniozych oko­
lilw.noś"i 15.000 zł., które schował "przezorni<:l" 
w skrytce, u.mieszczonej w podłodze. Poszkodowany 
posądził o kradzież swą żonę, wobec czego poJieja 
wswzęla dochodzoniu. 

ObchOd 11 listopada w Hrotoszvnie. 
Trzynastą rocznicę odzyskania niepo(lIegł(Jś '~i 

obchodzi! Krotoszyn nader uroczyśeie. Wieczorem 
dnia 10_ XI. odbył się cap9tl':r.yk orkiestry wojsko­
wej, oddziałów 56 p. p., Przys[Josohienia W ojsko­
wego i Straży Ogniowej. Pochód przystanIlI przed 
rZl!siśeie iluminowawym ratuszem i orkiestra odegra­
ła "Rotę". Liczna pllblicznGŚr" wysłuchała hymnu 
w skupieniu. Nazajutrz odbyło się nabożeństwo 
w kościele poklasztornym rlla wojska, R w kościele 
farnym dla ludnośei cywilnej i szkól. W ostatniem 
uczestniczyli liczui reprezentallci wladz cywilnyeh 
i wojskowyeh z p. Starostą na czele. 

Po nabożeństwie nastąpił na rynku przegląg 
wojsk i oddzialów p, W. przez Dowódcę 5G p. p., 
oraz towarzystw przez p. Starostę Krykiewieza 
i p. Burmistra Fenrycha. Po przeglądzie przemó­
wił do zgromadzonyoh oddziałów wojska Dowódca 
pułku kOI1CZ/'\C przemówienie okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzec:r.Y\łoJitej. jej Prozydenta Ignacego 
Mościokiego i pierwilzego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, Następnie przedefilOWllły oddziałY 
wojskowe i przysposobienia wojskowego oraz town­
r'~ystwa ze sztandarami. 

Wieczorem oJbyla się na sali Hotelu Wielk(l· 
pulskiego przy llllder licznej publiczności, llroezy­
sta akademja przy '\'I'spóllldzialc orkiest.ry 56 p, p. 
i cb6rll seminaryjnego. Piękne co do formy i tre­
ś'li okolicznościowe przemówienie wygLsil p. prot'. 
Mager, który nawiązując do owycll chwil )jstopa­
clnwych 1918 r. podkreślił obowiązki obywatela 
wobec państwa i narodu. ,.Nie mniej lub więcej 
zręczne pociągnięeia dyplomatów dały nam wolność 
i niepodleglość mówił prelegent, lecz wysiłek krwa­
wy tego szarego nie1.nanego żolnip.rza-bohatera, 
który pod genjalnem dowó{!ztlvem Marszałka Pil ­
sudskiego walczyć musial o każd~ piędź ziemi 
pol~kiej, zlIacząc boje te licznemi mogiłami rozsia­
nemi ]10 ealcj Pohwe. Dziś ojczyzna nie wymaga 
ud nas wprawdzie ofiary krwi. lecz cięŻKiej, żmud­
nej prar. y ula utrwalenia tej krwawo i ciężko za 0-

Lrytej wolności i podniesienia państwa naszego du 
pot~gi . na jaką bohat.erski naród nas? zaslnguje". 

S/owa tf) powinny trafić do wszystkich tych, 
którzy bardzo oddalili sie ou państwa i narodu 
w kiernnku pnrtji, nie rozumiejl\c nawet znaczenia 
swięta nieg odleglości narodu. Nie dzi wię się niem­
com, że nie biorą udziału w rudości narodu pol· 
skiego w dnin 11. list.opada, gdY7- dla nich jest to 
dzie{1 klf~ski i pogromu. Natomiast obojętność pe­
wnego odtalllll polaków wobec świGta niepodlE'glości 
jest dowodem wielkiego zaślepienia i braku zrozu­
mienia istoty palistwownści. 

Ci, którzy w dniu 11. listopada bojkotowali 
uroczyst.nŚĆ uzyskania niepodległości, naj widoczniej 
nie dorośli do miana ludzi, którzy umieją korzy­
stać z te!,;o wielkiego S!!czGscia, jakie narodowi 
polskiemu u?if'll 11. listopada przyniósł. Ludzie 
ej zapomnieii , 1.e dziś nad ziemią polską unosi Bię 
Orzet Biały i powiewa sztandar biało czerwony. 
Wiflkszość tych, którzy uojkotują święto niepodle­
głości, należy do grnpy lndzi, którzy w okresie 
walk o nieporllegl'J ść w naszej dzielnicy stanowili 
element niezadowolenia z krwawego czynu pow­
stail~ów, o I'zem tak trafnie pisze inż. 'Wieliczka 
w książce swej "Ol Prosny po Rawiez". 

My, kiórzy walczyliśmy na froncie, a dziś w 
życiu codziellneru cil!żką i żmndną pracą utrwala­
my zdobytą wolność, mocno wierzymy, że mimo 
wszelkich przeszkód i t.rudnoŚci, Polska dojdzie 
clo putęgi i stanie się Ulocarstwem ~po wieczne 
czasy. 

Zakupuj tylkO w swoim mieście temsa­
mem d o p o m o ż e s z niejednokrotnIe do 
ulżenia swoim braciom b e z r o b o t n y m. 

UJvkaz zachorowań i zgonów na choroby zakatne 
za czas od 8. Xl. 31 r, do 14. XI. 31 r. 

VI' powyższym cZllsie zanotowano: 3 przypadki 
jaglicy w Krotos:r.ynie, 2 przypadki w Benieach 
i 1 w Salni. 

Kronika miejscowa. 
- . Bard~o zd.rowo spać przy otwartych oknach 

lecz OlebezpIecznIe. Przekonał się o tem P. Mar­
szałek Micha! zam. przy ul. Sienkiewicza któremu 
z soboty na niedzielę skradziono 3 pary butów. 



...:.. Wezon' j pomi(~dzy godz. 4 a 5 popoł. było 
na ul. Krótkiej lurdzo wesoło, grlyt policja prze­
CZUW;jj~li: w dOlllu u J aflczyk a skradzione rzeczy, 
I.Hzystqpi ł a do rew izji. E Tl ergiczna młoda :tona nie 
chciała lak n ieporządanych v;ości wpuścić do wnę· 
trz<::. J edn<lktc niezrażen i obrońcy porządku p u­
bli cznego ni c zwatając na protesty, urzWlzili rewi z.i(~ 
i znal eź li sk ra llziony węgi e l. Nadmie ni ć wyp~j(la , 
t e ni e dódej jak 3 tygodnie uezrobotni Jafl czykowie 
pobrali się, gdzie hucznie i wesoło bawiono s ic; do 
rana, a na zakończenie zabawy rano poiJiJi prze­
j eżdt.ajqcego ulicą Zct\lllowskq szofera . 

-- \" lIi CIJzielę r:lDopr7.yt r zYll1ano na szosie 
Krotoszyn.rJ'l) mni~H Ji' r l1llkll Nadstawskicgo z Rnsz' 
ków który wi6zl 17 bażantów w plecuku na rowe­
rze i uie chcial jJo!icjj zdradzić, gdzie się tak ie 
ładne bażant.y (jltowllj<ł. Zatrzyman y w a reszcie 
wyznal, że Majllt.nn~ć llorzęciczki słyn ie z hodo· 
wli bużant.6w uoką!l z kI1II1(laneru swoim A ntosiem 
Kalką li Orpisz/lwa si ę wy brali, "lecz on nie strze· 
lal, gdyż mil reumatyzm w krzyżach". Policja uda­
jąc się do Antosia, zastala go przemęczonego nocną 
wyprawą w M;i;ku a przeprowadziwszy rewizjr;, zna­
lazIa II niego równ ież 12 baiantów ukrytych w sto· 
uole pOI l słomą, lecz broni nie znaleziono. 

Wzi<;ty w krzyżowy ogień przyznal się Antoś, 
że ukrywa bro!', 30 km. od uomu, gdzie ~eż policja 
znalazla, bardzo precy zyjny teszyng ukryty w sto· 
dole polnej w grochu. 

Bażanty zwróoono właścicielowi. broń zatrzy­
mano . na policji a Antoś i Pralluś powędrują do 
kozy. 

•••••••••••••••••••• ·1 - • ! 
Za tak licznie nadesIane nam ży- I. 

. czeni a w dniu C 

ł SrebrnYCh
s 
l!~~~~ m~~UeńSkICh ~ 

.. wszys tkim na m tyczliwym, a szczególnie ! 
- p. Cieślakowl, prezesowi Tow. PoJskich .. 
ł '-' Kolejarzy w Krotoszynie ._.. 

, serdeczne • 

• "BÓG ZA PLAC" ~ 
• Jaworski Franciszek z toną. • 

E.::=~::~~~~ •• J 

Przetarg przymusowy . 
Nieruchomość położona w Krotoszynie i w thwi­

li uczynie nia wzmianki o prze targu zapisana w księ· 
dze gruntowej Krotoszyn tom VI karta 273 na imię 
kupGI Stefana HeHa (Heii) w Krotoszy nie zostanie 
dnia 8-~'n stycznia 1932 o godzinie 11 przed połu­
dniem cr lem wykonania egzekucji wystawioną na 
przetarg w !li:tej oznaczony m Sądzie pokój Nr. 25. 
Nieruch·omość składa się z domu mieszkalnego 
z skrzydłem bocznem i podwórzem, spicl:lerza oraz 
pralni o obsza rze 6a i 87 m 2

• Nr. matrykuły 
1572. 

W;:miaI lkę o przetnrgu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 10. listopuda 1931 r. 

2 

Krotoszyn, dnia 13. listopada 193 1 r. 

I a d n e 
słoneczne 

Sąd Grodzki. 

POKOJE 
z calkowitem utrzym.:niem od zaraz do 

w y n a j fi c i a. 
Łaskawe zgloszenia: H łASKA. Kolisko nr. 49. 
FASONOWANIE KAPELUSZY 

mereżkowanie plisowanie 
wykonuje 

we w ł a s n e j pracowni 
szybk:O gustownie i tanio 

St. MalysiakoW'a 
Krotosz.vn, - Koźmińska 2. 

D R U K ł dla Tow-arzystW' 

ł wszelkiego 'ł 
ł rodzaJu : 

ł :y7,:aOtl~n~o~ ł 
D RUKA RnlA PRZE"YSłO\1JA 
.. IUIO'I'OSZlI'N. • 

ROZPOWSZECHNIA.JMV 

JEDYNE PISMO LOKAIlNElf!f 

Krotoszyński Oredownik 
" 

Powiatowy 
który można zamawiać w Redakcji - Jak również u listowego. 

CZCIONKAMI DRUKARNI PRZEMYSI,\')WEJ w KHO'l~OSZYNIE. 
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